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Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedziel 
i świąt uroczystych w drukarni Stanisława 

Cieszkowskiego,

I.Y llO N * U zY łU S K IE

Jutro Anałolicgo.

C Z W A R T E K  2 L I P C A .

Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cztery, numer pojedynczy 

groszy dziesięć.

I m i o n a  S ł a w i a h s k i e  

Jutro Miłosław,

G A Z E T A  K R A K O W S K A .
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Wiadom ości zagraniczne.

—  Tulon 9 Czerwca. —
_ O kręty  floty w następujący sp osób  będą  r o z ­

dzielone. VV L,pa\ancie pod rozkazami v ice -ad-  
niiralł Busam el: Manlebello, S ou jfren , A l ­
gier , N eptu n , k tóre  ju ż  tam się znajdują i 
Ocean, Trident, Jupiter, H erkules, Trilon, 
M arc/Igo , które w k rótce  się tum udadzą. 
W  Buenos A yres  pod rozkazam i vice-adm i« 
rala B auJ ia ,  Jena, Sanli P etri, Djadome i  
Geuert u x , który w tej chwili  od w ió z ł  w o j ­
sko do A lg ieru .  W  T u le n ie  pozostaną jmr<> 
rezerw a pod kontr- iinirałem Lalalande, Sci- 
pio Som erain  i Ville de  ̂ M arseille. Z d a je  
się ZBtem być p ew n em , ze wice admirał Ko* 
sainel uda się do .Lew antu  w m ie jsce  adm i­
rała Lolande. Minister marynarki miał żądać 
tego przeniesienia, ponieważ ja k  w iadom o nie 
był zgodnym  z admirałem Lalande kiedy byl 
postem w Konstantynopolu.

W  A lg ie rze  ma być 10,000 chorych. S z p i ­
tal w M achon mieści tylko 500. O k o ło  13 
statków przeznaczono do przew ożenia  w ojska  
do A lg ioru .

— Afryka. —
W ia dom ośc i  z A lg ie ru  do ch o d zą  do 7  

c zerw ca . W  dniu 1 tego m iesiąca w yszedł z 
F on d u ck  do  obozu  k o n w ó j  pod eskortą  6 ,0 0 0

ludzi.  W  dniu 2 marszałek Y n lć e  i je g o  
z ię ć ,  z pozosta łą  częśc ią  w ojska wyruszyli w 
p u le ,  tak ,  że  w drfiu 3 miasto by ło  prawie 
puste. K orp u s  utworzony przez  to w o jsk o  pod 
B l id ą ,z ło ż o n y  z 12.}000 ludz i ,  miai w yruszyć  ku 
M ilianie w dniu 4. —  W  dniu 5 k o n w ó j  z 
F on duch  w róc i ł  do A lg ie ru  , nie spotkaws^y 
w cale  n ieprzy jac ió ł .  K o n w ó j  z Blidy o c z e ­
kiwany był j e s z c z e  w dniu 6  i ztamfąd nie 
mieliśmy wcale n ow ych  wiadom ości.  K o rp u s  
Bend Salima nie ukazał się j e s z c z e  na r ó ­
w n in ie ,  ale ja k  s lychbć dow ódca  ren w y k o ­
nał o b ła w ę  i zabrał znaczną iluść bydła. 
A b d -e l -K a d e r  wysłał wielu p o s ła ń có w  do l i ­
c zn e g o  korpusu ja-.?-dy a rab ów , który  wyru • 
s t j ł  z Metidya. Em ir zażąda ł od tego k o r ­
pusu z w y k łe g o  h araczu ,  a le ont wprost o d ­
m ów ili  tenm żądaniu i od pow iedz ie li  p o s ła ń ­
com em ira ,  że  od trzech miesięcy przyrze-  
czono  i m ,  że  A lg ie r  zostanie zrabow any  i 
francuzi w yp ęd zen i ,  t y m c z a s e m  c i ostatni c o ­
raz w ięce j s w o ję  władzę szerzą ,  w szystk ie  
obietnice emira ok azu ją  się kłatuliwemi. D o ­
dają n a w et ,  że  posłańcy emira zostali zr«  
m ordow ani.

—  A lgier 7 C zerw ca. —  

M argrabia Crouy Chanel,  który był u w ię ­
ziony pod zarzutem m n iem an ego  spisku B o -  
uapartystowskiego i następnie uwolniony , j « k  
to w sw oim  czasie o g łu s z o n o ,  uskarża sio



2

w dzienniku  l)roit, że dotychczas napróżno 
prosił o  zw rot  papierów , k tóre  zabrano mu 
przy uwięzieniu g o  i chce  teraz formalne 
zanieść w tym przedm iocie  zaskarżenie.

—  M adryt 8 Czerwca. —
Z  trudnością udało się ministrowi w y je ­

dnać 4 miliony na’ potrzeby  podróży  K r ó lo ­
w e j.  Nota prezesa rady, który tow arzyszyć  
ma w tej podróży  K ró lo w e j ,  donosi ciału d y ­
plom atycznem u o czasie  w yjazdu i trwania 
p o d ró ży ,  ale nie zawiera żadnego za p ro sze ­
nia, ow szem  słychać, ż o  k a n c e l larya państwa 
pozostać  ma w M adrycie  i podsekretarz sta­
nu pełnić będzie  o b o w ią z k i  sw e g o  z w ie r z ­
chnika. X i ą ż ę  "Vitoryi ma spotkać K r ó lo w ą  
na drodze do  Saragossy , i następnie z o b i e ­
ma K rólow etn i odbędzie  wjazd do tego m ia­
sta. T r z y  d y w iz je  w ojska  Espartpra rozsta- 
w ion ę  są na drodze  z Saragossy do Guada- 
ła xara ;  z tych dywizyi jedna idzie z Guada- 
laxara  do Molinn, druga  do M edella ,  trzecia 
do A lca la .  W  temże m ieśc ie  p rzep ęd zą  kró 
lo w e  n oc  z dnia 11.

Jenerał Conchnr o d eb ra ł  karlistom tw ie r ­
dzę  Belita.

R zą d  w ysp  filipińskich wzyw a uwagi r z ą ­
du na usiłowania A n g l ik ó w ,  żeby  sob ie  
z jed n a ć  przychylność  tamtejszysh m iesz ­
k ań ców .

S łycha ć ,  ż e  od jazd  K r ó lo w e j  został o d r o ­
czony  z pow odu  przedstawień posła an g ie l­
sk ie g o  który  ośw iadczy ł  że  w chwili  kiedy 
JJ. K K .  M cie  op u szczą  M adryt ,  on będzie 
m usia ł zażądać paszportów .

P oczta  M a d ryck a  z dnia 6  znow u do nas 
nie d osz ła .

Liberał Guipuzcoano donosi z B u rgos  5 
c z e r w c a ,  że Balntaseda dniem pierw ej zn a j­
d o w a ł  się w Penella de Frasmouth. Z  tam- 
tąd w yru szy ł  przeciw  S i l o s ,  C o ra n o  i Salos 
de los  Infantem. Pożar R o a  i N eva de R oa  
potwierdza sie.

W  E co (lei Aragon  z dnia 5 czytamy, 
i e  je ń cy  z M ore ll i  przyprow edzeni do S a -  
regossy ,  zostali pod eskortą  C kompanii mi - 
l icy i narod ow e j do  różnych  miast od p ro ­
wadzeni.

P od ług  d epeszy gubernatora z M eąuinenze 
p otwierdza się, że  Cabrera  w dniu 1 czerw ca  
p rzeszed ł  pod Flis przez  E b r o  z batalionami, 
z w ra ca ją c  się do Katalonii. K aza ł on ośw ia d ­
czyć  sw em u w o j s k o ,  że  stara się zb l iży ć  do 
pew n eg o  portu aby tam o c z e k iw e ć  p os iłk ów  
które  inu ma przysłać don Carlos. M ó w ią ,

iż ma zamiar udać się do B e r g a ,  ale dy.wi- 
zya 0 'D o n n r la  śc iga  za nim natarczywie, l i ­
czy ona 10,000 ludzi.  T a  która stoi pod d o ­
w ództw em  vnn Halena otrzymała rozkaz  u- 
dania się przeciw  karlistom którzy  p rzyb y ­
wają z niższej A ragon ii .  P od różn i  którzy 
przybyw ają  do Perpignan i Barcelony, z a p e ­
wniają że spotkali d y w iz ję  Cabrery  w k ie ­
runku Berga . Brygadyer  van łia le ii  o c z e k i -  
wany jest  ty P o n s ,  tv celu  przeszkodzenia  
dalszemu marszowi karlistów . Segarra  d o ­
w ódca  karlistowski w zią ł  dymissyą pod p o ­
zorem osłab ionego  zdrow ia .  S łychać  że  
z w ró c i ł  się ku granicy F ran c j i  je s z c z e  n ie ­
w iadom o kto będzie je g o  następcą w d o ­
w ó d z t w ie .—  K r ó lo w e  oczek iw ane ' są. w dniu 
7 lub 8 w W a le n c j i  m a ją  one odbyw ać podróż 
w towarzystwie trzech ministrów i posłów. J e ­
nerał Espartero z częścią  sw eg o  w ojska t w o ­
rzyć będzie  eskortę, W  Barcelon ie  czyn ią  
w ie lk ie  przygotow ania  na przy jęc ie  k r ó ­
low ych .

—  San Juan de Luz  6 Czerwca. —
T e j  nocy v ice  konsul zosta ł zaw iadom io ­

ny, że kapitan karlistowski Ainilibia i jeden 
adjutant ukry je  się w domu; w k ró tce  potem 
uw ięziono  ich. K arliści w zbu rza ją  się z n o ­
wu , k upują  broń i inne zapasy. P ew nem  
jest,  że  im nadzslano pieniędzy.

—  Bajonnu 9  Czerwca. —
Na granicy  rozchodzi  się w ie ś ć ,  że  C a ­

brera z silną k olum ną w ojsk a  oczekiw any  
jes t  w B erga ,  i że  wojna na n ow o wybuchnie 
w Katalonii w sp osób  okropnie jszy  niż p ie r ­
w e j.

P ryw atny  list od granicy h iszp ań sk ić j  d o ­
nosi że  Cabrera na cze le  4 — 5000 ludzi prze­
szedł przez  E b rę  i w k ro czy ł  do Katalonii. 
D odają je s z c z e ,  że  jen era ł  0 ’ D onnel ściga zu 
nim z korpusem  o k o ło  15,000 ludzi.

—  Dnia 10 Czerwca. —
Przybyły  tu dziś z Madrytu g o n iec  g a b i ­

netowy o św ia d cz a ,  że  droga do Madrytu je s t  
znow u otw artą .

Lizbona  I Czerwca. —
K o rte zy  g o r l iw ie  za jm ią się p r zy g o to w a ­

niami do posiedzeń. O p o z y c y a , chociaż co  
do l iczby  s ła b a ,  postąpiła je d n a k  z g w a ł t o ­
w nością  m ianow icie  w protestacyach przeciw  

. mniemanym nadużyciom , jak ich  ministrowie 
dopuszczać  się  mieli przy w yb o ra ch ,  mimo 
to wszystkie w ybory  zostały zatw ierdzone, 
w y jąw szy  z Feira. Na zgrom adzeniu  depu-
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towenych minisieryalnych na którein znajdo* 
w a lo  się kilku ministrów, wybrany został na 
kandydata ilo poselstwa izby ' pan Jono de 
Pinto Souza M a g e l h a e s ,  (k tóry  t e ż  ja k  d o ­
nieśliśmy w czora j pod A n g l ią ,  został w ybra­
ny na tę g o d n o ś ć ) ;  na tein samem zgrom a­
dzeniu odczytane zostały p ierw sze  depesze 
m argrabiego  Saldancha, w zg lęd em  przyjęcia, 
ja k ie  znalazł w A n g l i i ,  w których zarazem 
ob jaw ia  nadzie ję ,  i e misyę sw o ję  zdoła p o ­
m yślnie  dopełnić .

Izba deputowanych postanow iła  odbyw ać 
posiedzenia od godziny  9  z rana do  3 po po ­
łudniu, zamiast jak  dotąd bywało od 12 z ra­
do 4 po południu.

U roczystość  imienin kró la  Ferdynanda o b ­
c h o d z o n ą  była w czora j u d w o r u ,  a dziś po 
p o łu d n iu ,  k ró lo w a  z m a łżon k iem  i x ię c iem  
Ernestem  sasko • kuburskim  odjechała do 
Cbiotra.

D ro g i  w naszym kraju je s z c z e  nie są b e z ­
pieczne. N iedaw no poczta na drodze  z Porto 
d o  L izb on y  została zatrzym aną przez 6 ludzi 
u zbro jon ych  strze lbam i,  jednak  zdobycz  ich 
składała się z przedm iotów  bardzo małej 
w artośc i .

Septembryści ganią m o w ę  tronową, ponie­
waż nie zawiera gw a łtow n ych  wyrażeń prze­
c iw  Anglii .

Rozmaitości.

PR O C E S C N O T L IW E J  D ZIE W C ZY N Y .

N iedaw no w ytoczony  proces  przed sądem 
W Paryżu , datuje się z  pierw szych  dni w io ­
sny, k iedy kwiaty je s z c z e  są r z a d k o ś c ią ,  a 
przedm iot procesu stanowiły 2  białe r óże ,  
k tó /y ch  liście  wiatr dawno ju ż  rozp roszy ł .  
Pani Gall ien  szwaczka wniosła s k a rg ę :  . ż ą ­
dam 30  fr. w ynagrodzenia  °d  panny F lory  
M in w il ,  za to ,  iż z j e j  winy zostałam pozba- 
w io u ą  obstalnnku na 150 fr. D w a miesiące 
teinu odbyły  się zaślubiny panny Kril ion  z 
x ię c ie m  Kłarmont T o n e r ;  wyprawy i poda- 
runak ślubny odznaczały  się przepychem ; u 
mnie za m ów ion o  suknię b a lo w ą ,  miało to 
być  d z ie ło  m istrzow skie  z kosztownem i k o ­
r o n k a m i,  perłam i,  z g o ła :  cudo sztuki; tylko 
jed n e j  rzeczy nie dos taw ało ,  co  ów czas  by ło

r z a d k o ś c ią ,  to j e s t :  naturalnej białe j róży . . . .  
róży  w  końcu lutego. Panna F lora  z a jm u ­
j e  się od dawna chow em  kw iatów  i dostar ­
cza ich najznaczniejszym m odniarkom  sto li ­
cy. S p row ad z iw szy  j ą  do m n ie ,  kupiłam u 
niej za 25 fr. je d n ę  z  dw óch  r ó ż ,  które  p o ­
siadała; zapłata miała być u iszczoną  przy o d ­
daniu Kwiatka. Ufałam p rzyrzeczen iu ,  lecz  
róża  nie nadeszła ,  a bez róży  nie chciano 
przyjąć  ba low ej sukni.« .C z e m u ś  kwiatka nie 
oddała \ zapytał sędzia poko ju .  .N ie  m oja  
to w in a ,  o d .z e k ła  lęk liw a k w ia c ia r k a , dniem 
przed oznaczonym  te rm in e m , gdy  miałem z a ­
nieść rożę  pani G a l l ie n , w padł d eszcz  p rzez  
o k n o  w skutek c z e g o  ro zw in ą ł  się kwiatek, 
a w  k ik a 'g o d z in  p óźn ie j  tylko łodyga  po  nim 
została, T o  czysta prawda.« s W ie r z ę  m oja  
d z ie ck o ,  lecz  m ogłaś dostaw ić  drugą.* N a  
to odpow iedzia ła  F lora  załana ł z a m i . . D r u ­
g ie j  nie p rzyrze k ła m ;  pani Gallien przy ję ła ­
by j ą  z o c h o t ą ,  g d y z  była p iękn ie jszą  od  
p ie r w sz e j ,  nie chciałam je d n a k ; p rze z n a cz y ­
łam j ą  dla m o je j  m atki. .  .C z y  to by ł  d z ie ń  
imienin m atk i?*  . N i e ,  ro czn ica  śm ierci .  
(W zru s z e n ie  tniędzy słuchaczami). C o  r o k  
zw yk łam  składać na je j  g rob ie  je d n ą  z b ia ­
ły ch  r ó ż ,  które tak lubiła. T r z e b a  b y ­
ło  uczynić to samo i w  tym roku. N a r z e ­
c zo n a ,  pomyślałam w  d u ch u ,  będzie  p iękną 
i bez róży ,  lecz  m oja  matka musi otrzym ać 
sw ó j  ulubiony kwiatek.* Ł z y  przerw ały  j e j  
s ło w a ;  pani Gallien przystąpiła d o  F lory  aby 
j ą  pocieszyć .  .F a n ie  s ę d z io ! zaw oła ła  s z w a cz ­
k a ,  odstępuje od żą dan ia ,  g d yż  nie wypada 
abym prześladowała to biedne dz ieck o  za d o ­
bry uczynek. N ie m ów m y w ięce j o tem pan­
no F lo r o ,  to  n ieszczęście  i kwita.... ż y c z ę  
tylko s o b ie ,  abym miała eórkę  podob n ą  do 
ciebie . Strony oddaliły  s ię  w n a jlepsze j  z g o ­
d z ie ,  zostaw iw szy  obecnych w g ię b o k ie m  
wzruszeniu.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

Od dnia 1 da dnia 2  Lipca .

K rosnow ska; Antonina lir., S t a r z y ń s k i  Kazim. Lr. 
Starzyński Henryk Lr., Babelmojer Józf ob ., Potocki 
Franciszek Lr., Sroczyński Ferdynand ob ., Bukowski 
Jan ob ., Brzozowski S tan isław , z P olsk i; — Przy- 
bylko Eufrozyna ob ., YViktor Franciszek ob tJ Stock- 
manns Erdm ann ob., Andrzcjowski Arkady asiessor 
kolegialny z Galicyi.

Wyjechali z Krakowa.
W ójcick i W incenty ob ., Potocki Henryk b r ., do 

P olsk i) —  Runo Karol Fryd. radca Kr. praski, 
Jakubowska Franciszka ob ., do Galicyi ; — Potocki 
Przemysław br., do Pruss.
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N r o 4392.
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICYI 

W SENACIE RZĄDZĄCYM

W olnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W  skutek uchw ały  Senatu R z ą d z ą c e g o  
d o  L .  3287  r. bL za pad łe j ,  podaja niniejszym 
d o  p ow sze ch n e j  w iad om ośc i ,  iż  w dniu 10 
lipua r .  t ,  przedpołudniem odbyw ać s ię  b ę ­
d z ie  w  bir ach W y d zia łu  stanow cza l icy ta ­
c j a  sprzedaży dom u L .  270 przy^ ulicy W iś l -  
ne j o z a a c z o n e g c , k tó re g o  cena p ierw szego  
w yw oła n ia  obecn ie  zniżona w  summie zip. 
1 1 ,686  jest  ustanow ioną , od k tóre j łicytacya 
in plus będzie  r o z p o c z ę t ą ,  z w arunków  g ł ó ­
w nie jszych  jest t e n ,  iż połow a z  summy wy- 
l icy tow an ej po zostanie przy gruncie  s  o b o ­
w iązk iem  opłacania po 5J iOO procentu, d r u ­
g a  Z a ś  połow a  w  dniach 10 po zawarciu k on ­
traktu kupna i sprzedaży przez nabyw cę do 
kas^y g łó w n e j  wniesioną być winna. O  in­
nych warunkach licytacyi. w b iorąca  W y d z ia ­
łu  dokładną można pow zią ść  w iadom ość ,  p re ­
tendenci w terminie oznaczonym  zaopatrzeni

uaiitum w  summie złp. 1 ,1 60  znajdować się 
zechcą.

K ra k ó w  dnia 23 C zerw ca  1840 r.
Senator prezydujący  

K o p f f . 
Referendarz L .  IF olfj.

C E N Y  Z B O Ż A  
na targowicy publicznej w Krakowie w 3 c h 

gatunkach praktykowane.

Dnia 2 2  i 2 5 i .  G\TtKEH <21G ATUINĘK 5 . G atunek

Czerwca 11J4G od do od do od «lo
roKa.

!!• Z. K z. łr' Z. n z . ir- z. łf*
K r z . Pszenicy 28 27 15 20 — 25 10 22 —

„  Z y ta ........ 16 10 lł) — 15 15 15 ___ 14 — — __
, ,  Jęczmień 13 15 — - 13 — — — 12 — — —

O w sa ....... 13 — — 12 — — — — — — —
, ,  Grochu .. 17 ---- — V> -— — — 15 — 13 __
, ,  J a {,icr .... 30 — — 29 — — — 1<J — ___

, ,  Ziemniaków 6 n
Centnar siana. 4 10 -

„  słom y.. 2 10

Sporządzono w W ydziale S. W .  i P olicyi. 
Kraków 27  Czerwca 1840  r.

J  Chaberski Z  R . W .  S .W .

Doniesienie prywatne
Podpisany, ja k o  ajent fabryki żelaznych 

w y r o b ó w  w B ie łogon ie  w K ró les tw ie  P o lsk iem , 
p r z y jm u ją c  obstalunki na w szelk ie  machiny 
i narzędzia ro ln iczo -g o sp o d a rsk ie ,  przemy sio* 
w a i rękodz ie ln icze  w fabryce B ia łog oa  w y ­
rabiające  się,  Zapewnia z a ra ze m ,  że taż f a ­
bryka , znana ju ż  z w y ro b ó w  pod w zględem  
doskon a łośc i  i ak u ratn ośc i , nie tylko znaczny 
pos iada  zapas różnych  w yrobu w , ale nadto 
o b o w ię z " )  ■ się wyrabiać jak  najdokładniej 
w sze lk ie  machiny, n arzęd z ia ,  i inne objekta 
żądne się m ogące  podług  modeli rysunków  
lu b  op isó w . S z cze g ó ln ie j  podpisany ma hu- 
n or  po lec ić  się posiadaczom  d ó b r ,  którzy  
znajdą w r z e cz o n e j  fabryce :  mlocaruie , ir.lyo* 
k i do  czyszczenia  zboża na spnsób angielski 
i kra jowy, du mielenia s u r o w c u ,  do g n ie c e ­
nia ałodu i. kartofli po go rze ln ia ch ,  do k ra ­
jania kartofli dla bydła i o w ie c ;  pługi do 
obsypyw ania  k arto f l i ;  s ieczk arn ie ,  s iew nik i 
n o w e g o  wynale-ku  do  r.asiewania zb oża  i o -  
g io d o w iz n  z najw iększą regularnością  i o ­

szczędn ośc ią  ziarna, machiny parow a ró ż n e j  
w ie lkości i o r óżne j  s i le ,  nnch iuerye  m ły ­
n ów  w odn y ch ,  parow ych  lub konnych , tarta­
k ó w ,  c ł e a r ń , gorzeln iane  i t. p. Nadto o .  
b o u ię z u je  się fabryka B ia logon  wysyłać na 
żądanie i na koszt „ interessemow od siebie 
zn aw ców  do urządzenia i postawienia machiny 
tudzież  dla ocenienie  siły  wody; p ro je k to w a ­
nia budow y machin i ronienia ansz lagów . 
Podpisany ofiaruje  się dać każdego  czasu wy­
jaśnienia tak w zględnie  cen najuinini-kowań- 
s z y r h ,  ja k o  też innych ok o liczn ośc i  w ohsta- 
lowaniu na w yrób  machin zachodzić  m o g ą ­
c y c h ,  z g o ła  tak posiadacze d ó b r ,  ja k o  też 
przedsiębiorcy  fabryk różnych, zadow olone in i  
być  m o g ą  w każdej potrzeb ie  w y r o b ó w  z 
fabryki B ia lo g o n ,  który ch to 'w y r o b ó w  spis 
wraz z ceną każdego  czasu u podpisanego d o ­
stać tnożna.
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